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JOZEF CYRANKIEWICZ
PREZES RADY MINISTRÓW

„Organicznie związana z ogólnym rozwojem 
kultury narodu rozwijająca się kultura fizyczna 
stanie się jednym z czynników 
socjalistycznego budownictwa w Polsce”

Z przemówienia na posiedzeniu 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 

w dniu 16 lutego 1950 r,



Wprowadzimy w życie uchwały Głównego Korni tetu Kultury Fizycznej

Przemawia Przewodniczący

16 lutego odbyło się inauguracyj­
ne posiedzenie Gh KKF — powsta­
łego na mocy ustawy z 30. XII. 
1949 r. jednolitego państwowego 
organu planowan:a. kierownictwa 
i kontroli całokształtu spraw kultu­
ry fizycznej i sportu.

Udział w obradach Premiera 
i Ministrów Rządu Ludowego 
przedstaw cieli partii, Związku 
Młodzieży Polskej, organizacji za­
wodowych, a obok tego licznych 
działaczy i czołowych sportowców
robotniczych i chłopskich był wyra­
zem nowego stosunku naszego pań­
stwa ludowego i naszego społeczeń­
stw i do sprawy rozwoju kultury 
fizycznej

Najgłębszy sens tego nowego 
stosunku sformułował w swoim 
przemówieniu do Komitetu Prezes 
Rady Ministrów.

„Intencją rządu jest, ażeby utwo­
rzenie tego Komitetu i organizacja 
terenowych Komitetów stały się 
punktem wyjść a dla nowego etapu 
rozwoju sportu polskiego i kultury 
fizycznej najszerszych mas a w 
szczególności młodzieży i w szcze­
gólności wsi. Chcemy, aby rozwój 
kultury fizycznej w najszerszych 
masach stał się ważnym elementem 
wychowania ideologicznego, poli- 
tyczn.go, dla wszechstronnego roz­
woju młodz eży i mas pracujących. 
Organicznie zw ązana z ogólnym

Premier Józef Cyrankiewicz w roz­
mowie z Przewodniczącym GKKF 
Posłem Lucjanem Motyką i Sekre­
tarzami GKKF: Henrykiem Szem- 
bergiem i Edmundem Kosmanem. 

GKKF poseł Lucjan Motyka 

rozwojem kultury narodu rozwija­
jąca się kultura f zyczna stanie s:ę 
jednym z czynników socjalistyczne­
go budownictwa w Polsce“.

Tak samo nowa była treść obrad 
Komitetu Po raz pierwszy w naszej 
h:storii perspektywy upowszechnie­
nia wychowania fizycznego i roz­
woju ruchu sportowego ujęte w 
konkretne cyfry i wskaźniki wzro­
stu organizacji sportowych, imprez, 
zawodów i czynnych sportowców — 

oparte zostały o imponująco, a jak­
że realne liczby preliminowanych 
przez państwo i organizacje sum, 
wzrastającej ilości zatrudnionych 
i szkolonych kadr fachowców, roz­
szerzającej się sieci urządzeń spor­
towych. rosnącej produkcji sprzętu 
sportowego.

Jednogłośnie przyjęte przez Ko­
mitet dane planu na rok 1950 — ? 
górą 5 milionów objętych wycho­
waniem fizycznym i ruchem spor­
towym, 7.000 kół i zespołów 85. 
imprez i 25.000 szkolonych fachow­
ców — stanowią dla organizacji 
sportowych wielkie, trudne i odpo- 
wiedzJalne zadania. Do wykonania 
ich mobilizować trzeba cały aktyw 
młodzieżowy i zw:ązkowy, cały ak­
tyw ruchu sportowego — wszystkich 
członków organizacji sportowych. 
Do tego celu nieodzowna jest szero­
ka popularyzacja i wyrobienie po­
wszechnego zrozum''en’a znaczenia 
rozwoju kultury fizycznej i roli 
masowego ruchu sportowego dla 
gospodarczego i kulturalnego roz­
woju naszej Ojczyzny—dla wzmoc­
nienia naszego, polskiego odcinka 
walki o postęp i pokój na świecie.

Trzeba przenieść uchwały i wy­
tyczne pierwszego plenum Komite­
tu do terenowych organizacji — 
kó\ klubów i Ludowych Zespołów 
Sportowych, zapoznać z tymi 
uchwałami, objaśnić ich sens i zna­
czenie i zmobilizować do ich wyko­
nania rzesze sportowców miasta 
i wsi.

Uchwała Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej wnioskująca 
ustanowienie państwowej odznaki 
sprawności fizycznej opartej o naj­
lepsze w świecie wzory radzieckie 
stwarza konkretny program dzia­

łalności dla podstawowych ogniw 
naszego sportu. Otwiera ona nowy 
etap w naszej pracy, nie tylko dla­
tego, ż? odrzuca beznowrotn’e błą­
kające się jeszcze idealistyczne te- 
oryjki i pseudosystemy wychowania 
fizycznego jako celu dla siebie, 
wyjałowionego z podstawowego 
czynnika wychowawczego i mobili- 
zacyinego, jak:m jest pełna świa­
domość celów i twórcze współza­
wodnictwo w ich realizacji, ale 
głównie dlatego, że stawia przed 
każdym uprawiającym sport jasne, 
konkretne i zrozumiałe zadania. 
Zrywa ona z nużącymi i n:ecieka- 
wymi „ćwiczeniami cielesnymi'1 — 
wprowadza w ich miejsce now 
atrakcyjne, mobil:zujące masy i 
wszechstronnie usprawniające for­
my powszechnego wychowania fi­
zycznego.

Zaprawa i próby na zdobycie 
odznaki to masowe współzawod­
nictwo, to atrakcyjna walka spor­
towa, która hartuje i umacnia s:łv 
przysparza zdrowia, kształtuje cha­
rakter i daje radość zwycięstwa, 
walka, która w widomy i dla każ­
dego zrozumiały sposób wiąże s:ę 
nierozerwalnie z codzienną walką 
i pracą budującego szczęśliwą przy­
szłość narodu.

Oto dlaczego odznaka sprawnoś­
ci staje się osią naszej działalności, 
zasadniczym ogniwem naszego pla­
nu, sprawdzianem i miernikiem 
osiągnięć w walce o rozwój kultu­
ry fizycznej.

Potężnym orężem w pracy spor­
towej staną się niewątpliwie za- 
wnioskowane przez Kom tet zasz­
czytna tytuły i odznaczenia dla za­
służonych teoretyków i praktyków 
kultury fizycznej, działaczy i orga­

nizatorów ruchu sportowego i wy­
bitnych sportowców.

Na źródła podjętej w tej spra­
wie uchwały wskazuje sformułowa­
ne przez Premiera Józefa Cyran­
kiewicza wskazanie:,,... szeroka rze­
sza działaczy sportowych musi czuć 
się na odcinku swojej pracy reali­
zatorami socjalistycznego budow­
nictwa11. Polska Ludowa docenia i 
chce nagradzać ofiarny wysiłek i 
przodujące osiągnięcia w dziedzinie 
walki o powszechną kulturę fizycz­
ną tak, jak docenia i nagradza przo­
downików produkcji, kultury 
nauki.

Ludzie sportu walczyć będą o 
zaszczytne wyróżnienia i zdobywać 
je w codziennej żmudnej pracy wy 
chowawczej, wyszkoleniowej i or­
ganizacyjnej i we wspaniałych zry­
wach sportowego wyczynu. Wyróż­
niony i nagrodzony nie będzie 
przedmiotem zazdrości czy zawiści, 
— odwrotnie, stanie się dla innych 
wzorem i przykładem, zapali i po­
prowadzi masy do szlachetnego 
współzawodnictwa. Niech więc każ­
dy aktywista ruchu sportowego i 
każdy sportowiec walczy o za­
szczytne wyróżnienie. Osiągnięcia 
jednego pomocą w pracy innym, a 
sum,a osiągnięć stanowić będzie o 
sile i rozwoju naszego sportu.

Podjęta przez Główny Komitet 
uchwała o amnestii dla czynnych 
sportowców jest niewątpliwie wy­
razem ideowej i organizacyjnej siły 
naszych masowych organizacji 
sportowych. Intencją uchwały jest 
włączenie do szeregów także i tych, 

.którzy,w wyniku niedoświadczenia 
czy też z braku sportowej dyscypli­

ny znaleźli się czasowo poza ru­
chem sportowym.

Zdaniem naszym jest z akcji 
amnestyjnej, uczynić szeroką akcję 
wychowawczą, która poprzez samo- 
krytyczną analizę popełnionych błę­
dów, wyrobi w masie naszych spor­
towców świadomość sensu walki 
sportowej, zbiorowej i indywidual­
nej odpowiedzialności za poziom 
moralny zawodnika i drużyny, któ­
ra wzmocni dyscyplinę sportową, 
pogłębi zdrowy patriotyzm i przy­
wiązanie do barw organizacyjnych 
i na wysoki poziom wydźwignie 
honor sportowca Polski Ludowej.

Warunkiem powodzenia tej ak­
cji jest wzmożona czujność wszyst­
kich instancji wobec świadomej 
złej woli ukaranych oraz wobec 
tych — nie godnych tego miana —. 
sportowców, którzy ponieśli zasłu­
żoną i niepodlegającą darowaniu 
karę za przekroczenia nielicujące z 
godnością patrioty Ludowej Ojczy­
zny. Wobec tych, szkodników, spad­
kobierców zepsucia i niesławnych 
tradycji burżuazyjnego sportu — 
nie może być i nie będzie pobłaża­
nia.

Plenum nie ograniczyło się do 
omówionych zasadniczych uchwał. 
W - rezultacie szerokiej dyskusji 
opracowało ono konkretne wytycz­
ne dla Prezydium i innych organów 
Komitetu na pierwsze półrocze ich 
działalności.

Wytyczne stawiają jako główne 
zadania — podnieść poziom pracy 
ideowo-politycznej i wychowawczej 
w organizacjach sportowych, uspraw 
nić pracę organizacyjną zarządów 
Zrzeszeń i Związków Sportowych. 
Kół, Klubów i Ludowych Zespołów, 
zapewnić jednolite kierownictwo i 
pełną koordynację działalności 
wszystkich członków Komitetu, 
mobilizować do współzawodnictwa 
w wykonaniu i przekraczaniu 
wskaźników rocznego planu rozwo­
ju i upowszechniania kultury fizy­
cznej i sportu.

Powstanie Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej otwiera przed 
aktywem kultury fizycznej i każ­
dym sportowcem nowe i piękne 
perspektywy osiągnięć i rozwoju.

Przekuć w czyn i wprowadzić w 
życie uchwały i wytyczne I plenum 
Głównego Komitetu Kultury Fizy­
cznej — oto nowy etap realizacji 
postawionych przez Partię Klasy 
Robotniczej zadań upowszechnienia 
kultury fizycznej i podniesienia 
poziomu ideowego naszego ruchu 
sportowego — oto odcinek naszej 
walki o wzmocnienie sił budowni­
czych socjalizmu, bojowników po­
koju

Henryk Szemberg 
sekretarz GKKF

Przemawia Przedstawiciel Ministerstwa Obrony Narodowej czonek 
Prezydium GKKF gen. dyw. Jerzy Bordzilowski

Ogólny widok na salę obrad. W pierwszym rzędzie (po lewej) Premier 
Cyrankiewicz i Kier. Wydz. Propagandy K. C. PZPR Starewicz

Wiceprzewodniczący Centralnej Raciy 
Związków Zawodowych Aleksander 
burski — wiceprzewodniczący GKKF

Oświaty Stanisław Skrzeszewski (w środku) w rozmowie 
z uńceministrem Henrykiem Jabłońskim i wiceprzewodniczącym AZS 

Januszem Szatkowskim, w czasie przerwy w obradach



PORTOWCY
na sali obrad

Członkowie Prezydium GKKF w czasie przemówienia Premiera Cyrankiewicza. Od lewej: płk Apolinary Minecki, wiceminister oświaty 
Henryk Jabłoński, sekr. GKKF Henryk Szcmberg, sekr. Zarządu Głównego ZMP Zdzisław Wróblewski, poseł Lucjan Motyka, wiceprzewod­
niczący Zarządu Głównego Z. S. Ch. Władysław Jagusztyn, sekr. GKKF dmund Kosman, wiceminister zdrowia Bogusław Kożusznik, Główny 

irisp. Wojsk. Inżynieryjnych gen. dyw. Jerzy Bordzilowski

Skład

Przewodniczący:

Poseł Motyka Lucjan,

Wiceprzewodniczący:

Burski Aleksander — Wiceprzew. 
CRZZ, 

Wróblewski Zdzisław — Sekr.
Żarz. Gł. ZMP,

Jagusztyn Władysław — Wice­
przew. Żarz. Gł. ZSCH,

Gajewski Czesław — Kier. Dzia­
łu KF i Sp. ZSCH, 

Gilewicz Zygmunt, prof. dr — 
Dziekan AWF,

Górny Stanisław — dyr. AWF, 
Grajkowski Zdzisław — Sekr.

ZG ZS Górnik,
Grochowski Stanisław — Sekr.

ZS Stal,

Gutowski Aleksander — Dyr.
Biura Kadr GKKF,

Hubert Henryk, płk — Szef Do­
mu WP,

Kuchar Tadeusz — R-ca do
Spraw Inwestycji GKKF, 

Lempart Tomasz — Sekr. Gen.
ZS „Gwardia", 

Lewińska Pelagia — Kda. Gł.
ZHP,

Sekretarze:

Kosman Edmund,
Szemberg Henryk,

Członkowie Prezydium:

Jabłoński Henryk — Podsekre­
tarz Stanu w Min. Oświaty,

Kożusznik Bogusław — Podse­
kretarz Stanu w Min. Zdrowia,

Gen. dyw. Bordziłowski Jerzy —
Główny Isp. Wojsk. Inżynieryjn.
Płk Minecki Apolinary — Wice­

prezes Z. S. Gwardia,

Członkowie komitetu:

DEPESZA
do sportowców radzieckich 
i krajów Demokracji Ludowej

Główny Komitet Kultury Fizycznej przy Prezesie Rady Mini­
strów, zebrany na uroczystym posiedzeniu inauguracyjnym, przesyła 
w imieniu sportowców Polski Ludowej braterskie pozdrowienie dla 
sławnych sportowców Związku Radzieckiego.

Wasz olbrzymi dorobek w dziedzinie rozwoju i upowszechnienia 
kf. i budowy masowego, przodującego w świecie ruchu sporto­
wego — oparty o granitowe podstawy nauki marksizmu-leninizmu 
i związany nierozerwalnie z osiągnięciami budownictwa socjalistycz­
nego, jest dla nas niewyczerpanym źródłem wzorów i doświadczeń.

Wasz przykład i Wasza braterska pomoc pozwoliły nam na osią­
gnięcie postępów w dziedzinie upowszechnienia kultury fizycznej 
i budowie ludowego ruchu sportowego.

Wierzymy głęboko, że rozwijająca się współpraca sportowców 
radzieckich i polskich przyczyni się do dalszego zacieśnienia brater­
skiego sojuszu naszych narodów i do wzmocnienia obozu postępu 
walczącego zwycięsko pod przewodem Związku Radzieckiego i Wiel­
kiego Stalina o pokój na świecie.

Czarnik Henryk — Dyr. Biura
WF i Sportu GKKF,

Dołowy Teodor — Kier. Działu
KF i Sp. CRZZ,

Depesze podobnej treści zostały wysłane do Komitetów KF 
i Sportu Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii i Węgier.

Merker Aleksander — Dyr.
Biura dla Spraw Młodz. CUSZ, 

Opiłowski Ludwik — Sekr. ZG
ZS Budowlani, 

Przybysz Mieczysław — Przew.
ZG ZS Włókniarz, 

Puchała Jan — ZS Unia, 

Reczek Włodzimierz — Państwo­
wa Rada Turystyki, 

Reszczyński Stanisław — Prze­
wodniczący ZS Ogniwo, 

Rylski Leszek — Sekr. ZG ZS
Spójnia,

Rzeszot Stefan — Kier. Wydz.
KF ZG ZMP,

Stachacz Stanisław — Przew.
ZG ZS Kolejarz,

Szalewicz Ludgard — Szef Od­
działu WF MON,

Szalkowski Janusz — Przew.
ZG AZS

Szukała Maksymilian — Sekr.
ZG ZS „Związkowiec", 

Szymczak Zdzisław — Dyr. Dep.
MBP,

Zajączkowski Zdzisław — Dyr.
Centr. Przych. Med. Sport., 

Zajdel Jan — Zca Szefa Żarz.
Pol.-Wych. K-da Gł. SP.

W sali konferencyjnej Sejmu — 
cisza, jak makiem zasiał. Przema­
wia Premier. Przesuwamy wzrokiem 
po zasłuchanych twarzach. Obok 
przedstawicieli władz, organizacji, 
działaczy sportowych — dostrzega­
my licznych mistrzów i rekordzi­
stów. Najlepsi — z najlepszych. 
Przodownicy polskiego sportu...

Kolarze przemieszali się z piłka­
rzami. Obok jednego z bohaterów 
zeszłorocznego wyścigu Praga •- 
Warszawa Rzeźnickiego, siedzi sto­
per reprezentacyjnej jedenastki 
piłkarskiej — Parpan. Opodal bram 
ko-strzelny Cieślik. Ramię przy ra­
mieniu z parą tenisistów — Jędrze­
jowska — Skonecki. siedzi Smoczyk 
w zielonym m.undurze żołnierskim. 
Po drugiej stronie przejśc’a — bo­
kserzy. Nad głowami rysuje się 
charakterystyczny profil Szymury, 
jest Kasperczak i Cebulak, lekko­
atleta Statkiewicz obok Adamczy­
ka — gimnastyczka Rakoczy, która 
święciła niedawno triumfy w Pra­
dze Czeskiej. W ostatnim rzędzie, 
skromnie jak zawsze siedzi — 
Stawczyk.

Nieobecni są tylko nasi czołowi 
narciarze, którzy od pewnego czasu 
bawią już w Czechorłowacji w 
związku z Pucharem Tatr. Przy­
byli zato na salę przedstawiciele 
LZS Barania Góra — Holeksa i 
mistrzyni juniorek — Cięciałówna, 
oboje w kost umach narciarskich.

Przerwa w obradach. Korzysta­
my z niej i przeprowadzamy sze­

reg krótkich rozmów z przedstawi­
cielami naszego sportu. Tematem 
rozmów jest oczywiście przebieg 
obrad Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Trener reprezentacyjnej kadry 
pięściarskiej Feliks Sztam mówi: 
Inauguracyjne posiedzenie GKKF 
otworzy oczywiście jeszcze lepsze 
perspektywy przed naszym sportem 
wyczynowym. Jako trener starszej 
generacji, mogę wyrazić tylko prze­
konanie, iż dzięki owocnej pracy 
nowej władzy — kadry instruktor­
skie i trenerskie powinny wkrótce 
wzbogacić się w nowe siły w wydat­
nym stopniu. Niech na miejsce nas 
starych przyjdą nowi, młodzi tre­
nerzy, by dzięki lepszym warunkom 
pracy przyczynić się do dalszego 
wzrostu poziomu polskiego sportu. 
My — starsza generacja trenerska 
będziemy im służyć zawsze radą i 
pomocą.

Zasłużona tenisistka Jędrzejow­
ska dodaje: — „Wierzę, że przyj­
dzie czas — a to dzięki stworzeniu 
dalszych, lepszych możliwości roz­
woju kultury fizycznej i sportu, że 
w ukochanej przeze mnie dz’edzi- 
nie sportu wyrosną nowe, bogate 
kadry utalentowanych młodych te­
nisistów.. Jestem przekonana, że i 
tenis wydźwignie się na wysoki po­
ziom i wzrośnie jego ma-owość. 
Przecież tylko z nas m,ogą wyrosnąć 
przyszli mistrzowie rakiety, którzy 
by godnie reprezentowali barwy 
Polski Ludowej". (Tom)

r—;----------”---------------------
ZDOBYSŁAW STAWCZYK NAJLEPSZY SPORTOWIEC POLSKI

W IMIENIU KOLEGÓW POWIEDZIAŁ:

„Pragnę wyrazić głęboką wdzięczność za zaproszenie nas na pierwsze, 
plenarne posiedzenie GKKF.

Obecność nasza na sali obrad jest widocznym znakiem stosunku 
władz Polski Ludowej do szerokich rzesz sportowców, których dopuszcza 
się do współodpowiedzialności za rozwój kultury -fizycznej.' Stan taki 
w Polsco sanacyjnej był nie do pomyślenia.

Z pilną uwagą i 'szczerą radością słuchaliśmy wypowiedzi Prezesa 
Rady Ministrów, przewodniczącego Komitetu.- przedstawicieli władz pań­
stwowych i organizacji społecznych, realizujących upowszechnienie kul­
tury fizycznej w Polsce Ludowej.

Z zapałem i młodzieńczym entuzjazmem włączamy się do współpracy 
w realizacji zadań postawionych przez Główny Komitet Kultury Fizycz­
nej. Wolę zwycięstwa i zdobyty na boiskach hart przeniesiemy do co­
dziennej naszej pracy. Siły zdobyte w sporcie pozwolą nam stanąć 
w pierwszych szeregach walczących o. realizację planu sześcioletniego, 
o światowy pokój i socjalizm.

W pracy nad sobą brać będziemy przykład z radzieckich sportow- 
I ców, którzy ćwiczą, biją rekordy i budują pierwsze na świecie państwo 

komunistyczne.
Niech mi wolno będzie w imieniu sportowców polskich podziękować 

władzom państwowym, Partii klasy robotniczej i Głównemu Komitetowi 
Kultury Fizycznej za stworzenie wspaniałych warunków, dalszego roz­
woju sportu polskiego, sportu szerokich mas robotników i chłopów. Za­
pewniamy, że nie będziemy szczędzić sił i pracy, by spełnić postawione 
przed nami zadania w walce o powszechną kulturę fizyczną, o masowy 
i ideowy ruch sportowy.

Stajemy na start do marszu na drodze budowy socjalizmu.11
...............' ...........'............ ik- ..

Akademicki mistrz świata Zdobysław Stawczyk i rekordzista Polski 
w skoku w dal Edward Adamczyk z uwagą słuchają przemówienia 

Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza

Szymura (w środku), Parpan (po prawej), Verey i Kocerka (w drugim 
rzędzie) śledzą w skupieniu obrady, w których widzą wielką przyszłość 

naszego sportu.

Gorące brawa najlepszej naszej pary tenisistów Jadwigi Jędrzejowskiej 
i Władysława Skoneckiego (po prawej) oraz mistrza toru żużlowego 
Alfreda Smoczyka świadczą o radości, z jaką sportowcy witają powstanie 

Głównego Komitetu K. F.

Nie zabrakło i narciarzy, który'h reprezentowali: Jan Holeksa i Wan­
da Cięciałówna

5
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Kończy się obowiązkowa przerwa 
zimowa, nakazana przez władze 
piłkarskie. Niezależnie od tego, 

czy na boiskach leży jeszcze śnieg, 
czy gracze będą grzęznąć w błocie,, 
drużyny piłkarskie zaczną już rozgry­
wać spotkania treningowe i towarzy­
skie, uważając to za najlepszą formę 
przygotowania się do wiosennej run­
dy mistrzostw. Od piei wszy cli kop­
nięć piłki do pierwszego spotkania o 
punkty dzieli nas b. inało czasu.

Przed każdym trenerem czy instruk­
torem w klubie wyłania się problem 
przejścia od zaprawy na sali lub hali 
do treningów na boisku, wraz z wy­
raźnym zadaniem przygotowania dru­
żyn do spotkań mistrzowskich.

Dla tych, którzy chcą sobie zadanie 
to uprościć, wszystko jest łatwe. Pew­
nego dnia wychodzi się na boisko, pro­
wadzi normalny trening taki jak w 
pełnym sezonie, w niedzielę gra się 
spotkania towarzyskie, słoweip, dąży 
się do osiągnięcia przez jeden miesiąc 
forsownym treningiem pełnej formy 
drużyny.

Taki stan nie budzi zaufania co do 
dalszej formy, czy też zdobycia no­
wych umiejętności. Pierwsze spotka­
nia mogą (pozornie) wypaść zadowa­
lająco, ale dalsze — z pewnością 
przyniosą rozczarowanie.

Jedynie racjonalne przejście od zi­
mowej zaprawy do normalnych tre­
ningów i spotkań nie stwarza żad­
nych trudności i nie budzi żadnych 
obaw na przyszłość.

Jeśli prowadziliśmy zimą systema­
tycznie 2—3 razy w tygodniu ćwicze­
nia na sali, uzupełniając je niedziel­
nymi marszobiegami, to w sezonie 
wczesnowiosennym stopniowo oddala­
my się od zamkniętych sal, a coraz, 
wyraźniej wciągamy się w pracę na 
otwartym boisku.

Rozpoczęcie treningu wczesnowio­
sennego wymaga w pierwszym tygod­
niu zastąpienia jednej zaprawy na sa-

inarszobieg zostaje zmieniony na tre­
ning boiskowy. Raz w tygodniu nale­
ży ćwiczyć na sali, raz inarszobieg i 
raz na boisku. Przy sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych i tereno­
wych zamieniamy drugi dzień ćwi­
czeń na sali na inarszobieg, a w dniu 
przeznaczonym na inarszobieg prowa­
dzimy trening boiskowy. W trzecim 
tygodniu w niedzielę zagramy już 
spotkanie piłkarskie, a treningi odby­
wać się będą dwa razy. Według pole­
ceń władz piłkarskich w bieżącym se­
zonie mamy nawet trenować trzy ra­
zy tygodniowo.

Pozostajc problem, jak ód marszo- 
biegu przejść do normalnego trenin­
gu. Początkowo wyjście na trasę po­
przedzamy kilkoma ćwiczeniami gim­
nastycznymi. Dodając następnie ele­
menty zaprawy biegowej, dojdziemy 
stopniowo do pełnego obrazu pilerw- 
szej części treningu piłkarskiego.

Lekcję sportową rozpoczynamy za­
wsze ćwiczeniami gimnastycznymi, 
które są zwykłą rozgrzewką — (10— 
15 min.), a następnie, nie wybiegając 
już w teren, przeprowadzamy zapra­
wę lekkoatletyczną. Oczywiście obie te 
grupy ćwiczeń dostosowane są do po­
gody i terenu. Rozgrzewkę, ze wzglę­
du na temperaturę powietrza, stosuje­
my w marszu, bez dłuższych przerw 
pomiędzy ćwiczeniami. Zryw i starty 
we wszystkich kierunkach, wraz ze 
specjalnymi elementami biegów pił­
karskich, jak: przekładanka, bieg wę­
żykiem, przekładanka bokiem itd., 
wchodzą do programu zaprawy. W 
trening wczesnowiosenny nic wprowa­
dzamy żadnych innych elementów 
lekkoatletycznych. Skocznia i bieżnia 
nie nadają się jeszcze do ćwiczeń. W 
tej kondycyjnej części treningu nie 
wprowadzamy również nowych ru­
chów czy ćwiczeń. Wykorzystujemy 
elementy znane i opanowane w po-

przednim sezonie czy też w zaprawie 
zimowej (ćwiczenia gimnastyczne). 
Piłka lekarska i skakanka poczekać 
muszą również do późniejszego okresu 
pracy na boisku. A teraz ćwiczenia 
piłkarskie, które nam wypełniają dru­
gą część treningu. Od czego zaczynać?

od najłatwiejszych, najprostszych ele­
mentów*: uderzeń i gaszeń. Nic nowe­
go, żadnych kunsztownych form opa­
nowania piłki. Program tych pierw­
szych treningów z piłką, to powtórze­
nie abecadła graczy, tak w wyszkole­
niu technicznym jak i taktycznym.

Wsnaniałum wyskokiem bramkarz

Co ważniejsze, technika czy taktyka? 
Nie sugerujmy się spotkaniami, za­
czynajmy od ćwiczeń podstawowych.

Nie pomogła robinzonada. Bramka zdobytali marszobiegiem, gdyż niedzielny

wyjaśnia niebezpieczną sytuację

Nie ćwiczyć „na siłę". Cała uwaga 
skierowana jedynie na poprawność 
wykonania. Taktyczne ćwiczenia tego 
okresu to wcale nie gra do dwóch 
bramek, do której gracze najchętniej 
przystępują,. Przypomnijmy sobie ra­
czej podstawowe ćwiczenia: trzech na 
jednego, czterech na dwóch, wszystkie 
podania w dwójkach i w trójkach, 
skośne, prostopadłe, ze zmianami 
miejsc czy też z krzyżówką, a na 
pewno przyniesie nam to znaczną ko­
rzyść w grze.

Lekcja sportowa w okresie wczesno­
wiosennym trwa na boisku tylko 60 
minut, gdyż pełny trening w tym cza­
sie (który trwa dwie godziny) wy­
magałby zbyt dużego wysiłku.

Godzinę treningu dzielimy (nie 
przyjmując sztywnego schematu) na: 
a) omawianie lekeji oraz pewnych za­
gadnień technicznych, taktycznych czy 
treningowych — 5 minut, b) ćwicze­
nia wstępne (gimnastyczne) — 10 mi­
nut, ,c) ćwiczenia główne —; zaprawa 
lekkoatletyczna, ćwiczenia techniki 
piłkarskiej — 40 minut, d) ćwiczenia
końcowe (rozluźniające) 5 minut.

Przegląd wydarzeń
Imprezy zagraniczne

Udział naszych dwóch łyżwiarek: Głażew- 
skiej i Sędz’mirówny w Mistrzostwach Sw:ata 
w jeździe szybkiej na lodzie, które odbyły się w 
Moskwie, nie przyniósł — jak się zresztą spo- 
dziew; no — sukcesów, ale pozwolił reprezen­
tantkom Polski obejrzeć jazdę szybką w naj­
lepszym wykonaniu bezkonkurencyjnych za­
wodniczek radzieckich. W konkurencji 6-ciu 
państw, zawodniczki radzieckie uzyskały 
wszystkie tytuły mistrzowski: 500 m — Isako- 
wa (49,9), 1000 m — Karelina (1 :49,2), 3000 m 
— Żukowa (5 : 36,8), 5000 m — Krotowa (11 : 
12.9). W tym ostatn’m biegu Głażewska uzy­
skała wynik lepszy niż na Mistrzostwach Pol­
ski (12:24,4). przychodząc do mety na 11 miej­
scu i pozostawiając w polu 4 zawodniczki.

W zawodach o Puchar Tatr zawiodły nasze 
nadzieje. Na skoczni w Szczyrbskim Jeziorze 
nasz faworyt Kula zajął dopiero 4 miejsce za 
zwycięzcą Felixem (CSR). Suoniemi (Finlandia) 
i juniorem cz°skim R;egerem. Wyniki w bie­
gach były jeszcze słabsze. Kwapień był 13 w 
biegu na 18 km, Stopkówna w biegu na 10 km 
zajęła 10 miejsce. Przed naszymi zawodnikami 
uplasowali się i Finowie i Czesi. Dopiero w 
trzecim dniu zawodów mamy do zanotowania 
poważny sukces. Jest nim zdobycie I miejsca 
w skokach do kombinacji przez Kulę. Kula 
oddał najdłuższy skok w konkursie — 59,5 m, 
w dobrym stylu i wysunął się w punktacji do 
kombinacji norweskiej na 3 miejsce za Kaki 
(Finlandia) i Melichem (CSR).

Pomimo to przygotowanie naszych repre­
zentantów do tak noważnej imprezy trzeba bę­
dzie poddać dokładnej analizie.

Imprezy krajowe
XII Zimowe Mistrzostwa Polski w lekko­

atletyce pobiły rekord ilości startujących. 461 
zawodników, w tym 150 kobiet, walczyło o 
tytuły mistrzowskie na hali przemyskiej. Wy­
soki, wyrównany poziom wielu konkurencji 
oraz duży napływ młodych sił świadczą o ży­
wiołowym rozwoju tej gałęzi sportu. W mi­
strzostwach padły dwa nowe rekordy Polski 
na hali w sztafetach wahadłowych 4 x 50 m: 
mężczyzn — 25,8 (Budowlani-Gdańsk) i kobiet— 
29,8 (LZS-Żurawica). Rewelaciami w b:egach na 
50 m byli: Antonowicz (Włókniarz — Łódź), 
który zdobył mistrzostwo przed Buhlem, Staw­
czykiem i Machem 1 oraz 16 letnia Milewska 
z LZS—Żurawica, która na tym dystansie 
uzyskała I miejsce, bijąc wszystkie renomowa­
ne przeciwniczki. Zdobycie zespołowego zwy­
cięstwa przez drużynę kobiecą LSZ—Żurawica 
jest dowodem rozwoju sportu na wsi i po­
twierdzeniem tezy o wielkich możliwościach 
młodzieży wiejskiej w sporcie wyczynowym.

W związkowych zrzeszeniach kończy się akcja 
wyborcza do Zarządów kół i klubów sporto­
wych. Przebieg wyborów oraz żywy w nich 
udział terenowych aktywów PZPR i ZMP daje 
gwarancję, że praca w kołach i klubach wej­
dź^ nareszc’e na właściwe tory.

Imponująco wypadło zebran'e koła sporto­
wego stoczni gdańskiej, w którym wzięło 
udział 1500 członków — robotmków stoczni, co 
świadczy o masowym zainteresowaniu świata 
robotniczego, ruchem sportowym

Pływakom na dystansach krótkich pozosta­
ło już niewiele rekordów do pobicia. Po ostat­
nim, pobitym przez 15-letnią Gryszczykównę 
(Ogniwo — Bytom) na 100 m grzbietowym 
(1:28,6) z czasów przedwojennych utrzymują 
się jeszcze dwa wyniki, na 27 wymazanych z 
tabeli przez naszą młodą, kadrę reprezenta­
cyjną.

Indywidualne Mistrzostwa Polski, w tenisie 
stołowym rozegrane we Wrocławiu, przy udziale 
126 zawodników, przyniosły tytuł mistrza za­
wodnikowi z Lublina— Patyńsk'emu przed Ciu- 
prykiem (Wrocław) i Kawczykiem (Śląsk). Roz­
grywki ligowe w koszykowe0, boksie i zapaśnic- 
twie toczą się dalej, obfitując w lokalne sensacje. 
W koszykówce jeden z faworytów do tytułu 
m’strza — Spójn:a—Gdańsk po niespodziewa­
nej porażce z łódzkim Włókniarzem spadła na 
4 miejsce. W tab°li prowadzi Kolejarz—Poznań 
przed Snójnią—Łódź i AZS—Warszawa.

W Lidze zapaśniczej prowadzi Związkowiec 
(Mysłowice)" przed Stalą (Nowy Bytom), dz:eki 
sensacyjnej-’ porażce tej ostatniej z łódzkim 
Włókn?arzem.

Zanaśmctwo ma do zanotowania nowy re­
kord. uzyskany przez Damnwca (Staj—Koście­
rzyna) w tróihnii] olimniiskim. Dajnowiec uzy­
skał1 wynik 308 5 kg, bijąc tym swój własny 
zeszłoroczny rekord o 1 kg.

Uczestniczki łyżwiarskich mistrzostw świata w Moskwie.

WRAŻENIA 1

z łyżwiarskich mistrzostw świata 
w MOSKWIE 
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Poraź pierwszy mistrzo­
stwa świata w jeździe szyb­
kiej na lodzie odbyły się w 
Moskwie. Radzieckie sport 
smenki ustanowiły na nich 
rzadko spotykany rekord, nie 
oddając dziewięciu pierw­
szych nrejsc reprezentant­
kom innych państw.

Również i organizatorzy 
zdobyli zdecydowanie palmę 
pierwszeństwa w zakresie 
przeprowadzania mistrzostw, 
wykazując niezwykle wysoką 
kulturę organizacyjną. Taka 
była opinia prezesa Między­
narodowej Federacji — An­
glika Clarka, jej sekretarza 
generalnego — Szwajcara 
Haslera i wreszcie bywalca 
niejednych mistrzostw — inż. 
Kalbarczyka. Głównym sę- 
dz:ą zawodów był mechanik 
samochodowy — M:elnkow, 
n znaczna część sędziów, to 
robotnicy moskiewskich fa­
bryk — pionierzy tego spor­
tu na swoich zakładach pra­
cy. Nieoczekiwanie wysoka 
była liczba kobiet-sędzów, 
które na równi z mężczyzna­
mi pełniły najbardziej odpo­
wiedzialne funkcje.

W pierwszym dniu zawo­
dów (dzień powszedni) było 
około 50.000 widzów, w dru­
gim (niedziela) 80 000 publi­
czności zapełniło stadion. Pa­
trząc na tłumy widzów 
Szwajcar Hasler mówił z go­
ryczą: „U nas w Davos na 
mistrzostwach bywało 2—3 
tysięcy widzów*1. Ta olbrzy­
mia ilość widzów — to nie 
zwyczajni kibice, szukający 
sensacji, ale prawdziwi spor­
towcy, orientujący się dosko­
nale w wynikach, stylach 
jazdy, znający doskonale sła­
be i mocne strony swoich za­
wodniczek. Kiedy najlepsza 
zagraniczna zawodniczka - - 
Thorwaldsen w biegu na 5 
km wyprzedziła radziecką 
sportsmenkę Anikiewa otrzy­
mała huczne oklaski i doping 
towarzyszył jej aż do mety. 
Radzieccy sportowcy wycho­
wani są w duchu szczerego 
internacjonalizmu.

Znając wyniki radzieckich 
łyżwiarek, lekkoatletek, siat-

koszykarek rodzi 
przekonanie, 
sportsmenki

się 
że 

we 
po­

karek, 
nieodparte 
radzieckie 
wszystkich dyscyplinach 
biją w krótkim stosunkowo 
czasie rekordy światowe. Peł­
ne równouprawnienie kobiet, 
ich całkowita 
faktyczne 
możliwości rozwoju ich zain­
teresowań, 
lentów — dają podstawę do 
tej oceny, którą 
twierdza.

W zrozumieniu 
położeni naszego 
stwa, organizatorzy 
strzostw ofiarowali w upo­
minku naszym zawodniczkom 
doskonałe panczeny. Zawod­
niczki zobowiązały się od­
wdzięczyć radzickim spor­
towcom ustaleń :em na tych 
łyżwach nowych 
Polski.

emancypacja, 
zagwarantowani

zamiłowań i ta-

życie po-

trudnego 
łyżwiar- 

mi-

rekordów 
A. G.

ły żwiarstwa, aZnawcy 
przede wszystkim zazdrośni 
o swój narodowv sport — 
Norwegowie, zastanawiają się 
w czym tkwi tajemnica do­
skonałych wyników zawodni­
czek radzieckich i ich fanta­
stycznych rekordów, nieosią­
galnych dla innych łvżwiarek 
świata. Podają, że łyżwiarki 
radzieckie mają snecjalną 
metodę treningów, suchej za­
prawy, lepszy styl itp.

Wszystko to prawda, ale 
zaDommaia o najważniejszej 
rzeczy, jaką jest snecjalny 
hart obywatelek radzieckich 
i wola 7wvc’’ęstwa. wynikają­
ca z głębokiej miłości swojej 
socjalistycznej ojczyzny.

W czasie biegu na 5 km, 
p-dv odwilż zepsuła lód — 
sportsmenki rark^clre zaci­
skały zęby, skupiały uwagę 
na każdvm kroku ' całkowi­
cie wyczerpane wpadały na 
mete Nie możn*1 t.e<»n nnW?e- 
dzieć o innych zawodniczkach 
które w czasie jazdy kapry­
siły i dawały do zrozum en:a 
publiczności, że na złym lo- 
dz:p n;° chce im się walczyć.

Wielką pomocą w walce 
o wvnik. są trenerzy radziec­
cy. Po raz pierwszy wdzia­
łem w Moskwie specjalnie

zbudowane stanowiska 
trenerów na prostej , 
.krzyżówce*'. Trener w czasie 
zawodów służy pomocą jadą- 
cej łyżwiarce: nadaje tempo, 
oblicza punkty w stosunku 
do konkurentek, poprawia 
błędy, informuje co okrążenie 
o przybliżonym ostatecznym 
wyniku. n:e tylko w danym 
biegu ale i w ogólnej punk­
tacji, dodaje ducha do walki 
itp.

Dzięki dokładnemu opano­
waniu techniki jazdy szyb­
kiej, łyżwiarki radziecko 
zmiejszyły do m:n!mum rów­
nicę między wynikami rekor­
dów męskich i kobiecych..*!

Rekordy św:ata ChO^z- 
czewnikowej (3. km — 5 : 29,1) 
i Karel?ny (5 km — 9:16.4) 
są lepsze od rekordów naro­
dowych męskich wielu kra­
jów Europy Środkowej.

W Związku Radzieckim to­
ry do jazdy szybkiej przygo­
towywane są me szynami Sto­
sowane są: pługi do uprząta­
nia śniegu, maszyny śrubowe 
do wvrzucan:a śniegu.' poza 
lodowisko na odległość (kilku­
dziesięciu metrów, kable mo­
torowe do ścinania nierów­
ności (powstających ha po­
wierzchni lodu nawet przy 
dobrych warunkach atmosfe­
rycznych), cysterny do . pole­
wania toru gorącą wóclą'*yr 
ostatnia nowość koryto J.o 
krawędziach gumowych ściś­
le nrzvłegaiacvch do lodju. 
wypełnione wodą, pozwalają­
ce tuż przed biegiem na pp- 
krvc;e pow^rzrhn’ l^du cjer 
niutką warstwą wodv i,-ha 
zamłemenie lodu w błyszczą­
ce lustro.

Zawody w dni powszednie 
odbywają się wieczorem. 160 
reflektorów na 4 masztach 
8 piętrowych oświetla dosko­
nale cały stadion. Snćaker 
podawał nietylko wyniki za­
wodniczek, które ukończyły 
bieg, ałe międzyczasy posz­
czególnych rund jadącej pary, 
z zaznaczeniem stosunku 
szybkości do najlepszego cza­
su dnia.

J. K.
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Slomczewska i Moderówna.
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Mocne nogi — mocno wybijają rytm marszu. To idzie młodość, zdrowie, siła, to idzie 
młode pokolenie!

kłamliwość i tendencje nntyrobot-

które postawi
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To idzie ro;?^C’stZanę°o na starcie do lepszego 
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Spójrz, dziewczyno, na “„k^nad”
Patrz, jak P>^'.iy 3 twarz- zimowe słonce od J 
lodu! Wiatr bije.w iskier- na roze-
się na stali łyżew i ... ,na zastępy lekkoatle- - 
śmiauą dziewczynę Spg* boiskach, „a bieżniach

ich młodość, wy, które energię, rozwijać z « 
i słońcu wyładować W przez chwilę, jak
ezność, siłę, °.d^S*,orówPmijcie z oboeirę, jasnę 
t0 było dawniej > porów n
czywistoścrą. nrzewija się przed Wa

. Wyobraźcie sobie, P xVidzieie?' To starozy -
■ npyami barwny tiim. * zwicza chłopcy, szymi oczami imnazjOnaeh“ ćw^ą

z -^f^nr&aoh zdo. 
doskonalszy formę, aoy V

mw-isee które posiawi 
■być zaszczytne h bohaterów. A gdzio
ich w rzędzie nni"dowych zamknlęte w

s; piluuw
. n;e iest dla kobiet.Sport — nie J . poprzez mrok

Taśma filmowa zaciemn baroku,
średniowiecza, L“zOehodzł jakby uk»d-
oświecenia - W p,.awie żadna,
kiom. Hola wh jc?t n R1 Sciśllięte gor-

Wiek XIX. Twoje ro«e się pracd
setem, w ciężkich uaikaję, bo „izko-

' iamŁo wreszcie opinię, że „«eeie

sięT ^

“"' Może powie Ci jwoja mattauak

do nóg imigte

wiać tylko bogaci ludzie.

kapitalisty, za e’viele. prawo wegetowania

przed masami 9tkich stuł siędliwa. własnością mh ■ ; dających s1?
10 °rVN e będzie już tó-VvmyS«śWm 
sport. -^ie *. yazdrością swym jvżwv; nie
z zachwytem 1 rodzice mogli kup ponie.

waż riieiwolno jej y,wośei sportu dla 
knęły słowa o

dzięki

Ujawniono ich 
picze, antychłopskm. ia6 sp„rt! Zdrowa,

Kobieta m?ze'dnora całej rodziny. Wnosi do silna kobieta jest podpory hM J nie walczye
domu radość' i pog0^- .™^ w każdej okolicz- 
nośct ^pokó^i^opanowanio. Zdrowa kobieta

Pomyślcie o rch W span^ a? ^d,m°ześ

; ba kobiet uprawiając .
40 Bosnęea linia -^'^"uż

drogowskazem ■

nie
idziemy na M. ST.
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Od góry:
H. Stanoszkówna mistrzyni 

Polski w szermierce
Czołowa pływaczka Polski 
w p ywaniu stylem dowol­

nym — Bemówna
Mistrzyni Polski juniorek w 
rzucie dyskiem i pchnięciu 
' kulą — Kon.kówna
Najlepsza polska łyżwiar- 

.Jąa — Glaż^wska

Pq „prtiwej:
Rekór dziś tka. r Polski w rzu­
cie . dyskiem ■—f Wajs-Mar- 
cinkięwicz ?e swymi syna­
mi Maćkiem i Andrzejem 
N:na Dumbadze (ZSłtR)— 
najlepsza lekkoatletka świa­

ta wśród sportowców 
polskich

Irena 5 Kempówna, która 
ustanowiła .. nowy rekord 
światowy w szybkości lotu 

. na szybowcu

)

(

Sztachelska Irena — Prze­
wodnicząca Zarządu Głównego ; 
Lig Kobiet.

Wychowanie fizyczne kobiet 1 
jest sprawą bardzo ważną, za­
równo ze względu na poprawę ! 
zdrowia i wszechstronny rozwój 1 
człowieka, jak i ze względu na ! 
rolę kobiety, jako matki zdrowe- • 
go fizycznie młodego pokolenia. '

Wychowanie fizyczne kobiet ' 
należy organ :zować tak, aby 1 
ćwiczenia fizyczne czy sport by- J 
ły realne: by n’e wymagały ani . 
zbyt wiele czasu, ani zbyt wiel- 1 
kiego wysiłku: zespoły gimna- J 
styczne, siatkówka, pływanie itd. 
Należy je prowadzić w-pobliżu 1 
m’ejsca zrmeszkan’a kob!et w ; 
dogodnych dla nich godzinach.

Aby kobieta mogła uprawiać 1 
sport, trzeba stworzyć jej wa- ; 
runki, ułatwiające możliwość za- , 
jec:a się nim Należałoby ■ 
po pierwsze: odciążyć wydatnie J 
kobietę od spraw gospodarstwa ! 
domowego przez organizowani < 
spółdzielni usługowych: pralni, ' 
cerowalni, stołówek oraz przez ! 
usprawnienie sieci handlowej, ' 
artykułami pierwszej potrzeby. J

Po drug:e: bardziej rozbudo- ( 
wać s’eć placówek opieki nad < 
dzieckiem, a przede wszystk!m ' 
sieć świetlic szkolnych, przed- J 
szkoli i żłobków. <

Rakoczy Helena. — najlepsza ‘ 
gimnastyczka polska. <

— .Tnstpm matką, co n;e prze- < 
szkadza nr być czynną zawodni- , 
czką. Dzięki gimnastyce posia- < 
dam zdrow’e, pełn:ę sił fizycz- < 
nvch, radość życia i chęć do ‘ 
pracy. (

Jestem pewna, że SDort i wy- < 
chowan!e fizyczne w Polsce Lu- < 
dowej otaczane troskliwa opieką ( 
Państwa. os:ągną wysoki po- j 
ziom rozwoiu i upowszechnieni ; 
wśród kobiet, których zad" nim ? 
jest wvchować nnwe zdrowe i s 
silne zastępy budown-czych so- 
cjal:’mn.

Jędrzejowska 
wieloletnia 
tenisie-

— N:gdy

Jadvłrra --
mistrzyni Polski w ( 

nie m’ałam tak ’ 
sprzyjających warunków do j 
unrrwian a snortu, jak dziś, w < 
Pol«ee Ludowej. <

Dołożę wszelkich starań, abj' < 
swoje doświadczenie przenieść < 
w szerokie rzesze młodych mi- < 
łośniczek snortu ton'siwego.

Głażewska Jadwiga. — re- 
kordzstka Polski w jeźdzle < 
szybkiej na lodzie.

— Pochodzę z łódzkiego śro- ? 
dowiska robotniczego. Od mło- ( 
dych lat pracowałam w fabryce. ) 
Sport bardzo mn;e interesował, ? 
lecz w okres’e nrzedwoiennym j 
uprawianie go było n‘emal n’e- > 
możliwe w warunkach c:ężkJch ? 
i n'psnrzyjających umasowie- \ 
niu kultury fizycznej N kf wtt. > 
dv nie troszczył s’ę o to, aby ro- c 
botn?ca mogła uprawiać sport. S

W Polsce Ludowej sno^t ro- 
botn’czy otoczony jest troski1 wą ( 
opieką, Rządu i Partii, a naj- ( 
lepszym tego dowodem jest to, > 
że dopiero dz!ś, mając 35 lat, c 
ustanowiłam rekord w jeździe C 
szybkiej na lodzie. r

W Moskwie orałam możność c 
podz:wiania wsp- n’ałych zawód- 
niczek radz!eckich na łyżw ar- ę 
skich rmstrzostwach świata. fi

Wyczyny łyżw‘arek radziec- \ 
kich, to wyn k :ch rzetelnej ora- fi 
cy i uświadom:enia ideologrcz- fi 
nego orez należytego zrozumie- 
nia zagadn'en'a k. f. i sportu, fi 
Wyniki ich umożliwia pełna fi 
świadomość obowiązków, które y 
każda kobieta radz ecka ma do g 
spełnienia w walce o trwały po- 0 
kój. 0

M. M.

)
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Zaledwie dwa rryesiąw. dzielą 
nas od tegorocznego Biegu Narodo­
wego w dniu „Święta Pracy", który 
rozegrany będzie w trzech etapach:

a) na szczeblu gmin, miast i 
miasteczek w dniu 7 maja,

b) na szczeblu powiatów w 
dniu 21 maja,

c) na szczeblu województw w 
dniu 4 czerwca.

Od marca — w ramach lekcji 
ogólnego wychowania fizycznego 
należy rozpocząć zaprawę. Również 
zainicjować należy pracę organiza­
cyjną Biegów, by zarówno ilość 
startujących, jak i przygotowana 
organizacyjne biegów przewyższyły 
osiągnięcia zeszłoroczne. W roku 
ubiegłym ilość startujących wyno­
siła 519.418 zawodników (czek).

W poniższym artykule zajmiemy 
.się treningiem, jaki przeprowadzić 
należy w kołach sportowych. W 
następnym numerze „Sportowca" 
zajmiemy się sprawami organizacyj­
nymi biegu.

Zaprawa
Trening do Biegu Narodowego 

^powinien być stopniowany i trwać 
8 tygodni. Nie wolno — w żadnym 
wypadku — bez szkody dla zdro­
wia stanąć do biegu bez systema­
tycznego przygotowania. Do startu 
upoważnić może tylko ciągła i re­
gularna zaprawa. Błąd wielki, ba, 
nawet przestępstwo, popełniają ci 
kierownicy sekcji, kół i klubów, 
którzy zgłaszają do biegu zawodni­
ków (ęzki) niedostatecznie przygoto­
wanych. Obowiązkiem każdego tre­
nera, instruktora i kierownika jest 
prowadzić książeczki treningowe z 
wykazami ćwiczących. W ten sposób 
uniknie się nieprzyjemnych scen, 
które miały miejsce jeszcze w ubie­
głym roku w postaci zasłabnięć na 
trasie, zwłaszcza wśród dziewcząt.

Wszyscy racjonalnie ćwiczący 
wyniosą z zaprawy tę korzyść, że 
nauczą się biegać, poprawią swój 
styl, wzmocnią serce i płuca, wresz­
cie odprężą się nerwowo, zdobywa­
jąc nowe siły i nowe zapasy energii 
do swej codziennej pracy, w myśl 
hasła; „Przez sport — do większej 
wydajności pracy".

Zaprawa dla początkujących
W marcu — ćwiczyć 2—3 razy 

w tygodniu. Raz lub dwa razy w 
hali albo na sali w ramach lekcji 
sportowej i raz (niedziela) w tere­
nie.

Ćwiczenia główne obejmować po­
winny przede wszystkim szybki

marsz z energiczną pracą ramion, 
biegi dokoła sali w celu doskonale­
nia techniki, biegi ze stopniowa­
niem szybkości, skoki wolne i na 
przyrządach oraz jedną z gier bież­
nych.

Raz w tygodniu — w niedziele — 
należy wyjść z całą grupą w teren
1 tam przejść szybkim marszem 
1000 m na pierwszym treningu, na 
drugim 1500 m, na trzecim i czwar­
tym po 2000 m. Tempo marszu win­
no być dostosowane do słabszych, a 
nie do najsprawniejszych z zespołu. 
Po kilkuminutowym odpoczynku w 
wolnym marszu — w czasie którego 
wykonać należy kilka rozluźmaią- 
cych podskoków — przebiec trzeba
2 x po 300 m (z przerwą 5-minuto- 
wą). Biec należy wolno, luźno, 
miękko, swobodnie. W czas;e biegu 
zwracać uwagę na głęboki wydech, 
wypychając przez usta zużyte po­
wietrze. W czasie marszu i biegu 
wciąga się powietrze nie tylko no­
sem, ale i ustami. Nie zatykać nigdy 
ust chusteczką. Po treningu umyć 
się najpierw w ciepłej wodzie, na­
stępnie w zimnej, po czym wytrzeć 
się szorstkim ręcznikiem.

Błoto i śnieg nie powinny odstra­
szać od treningu.

Podany na marzec trening doty­
czy mężczyzn. Dziewczęta i kobiety 
skracają podane dystanse o 50%.

Koła sportowe, posiadające w 
pobliżu dogodne warunki terenowe, 
winny — o ile możności — w mar­
cu jedną lekcję ogólnego przygoto­
wania fizycznego w sali gimnasty­
cznej zamienić na ćwiczenia tere­
nowe lub marsz orientacyjny. Bliż­
sze szczegóły w sprawie tych mar­
szów znajdzie każdy instruktor w 
wydanej przez GUKF broszurze: 
„Marsze i biegi orientacyjne", która 
jest do nabycia we wszystkich Wo­
jewódzkich Komitetach K. F.

. Styl biegu
Tułów w czasie biegu należy 

trzymać prosto, bez pochylania do 
przodu czy do tyłu Klatka piersio­
wa lekko wyciągnięta do przodu. 
Głowy nie zadzierać do góry. Wzrok 
skierowany przed siebie. Ramiona 
ugięte w łokciach mniej więcej pod 
kątem prostym. Palce lekko zwinię­
te w pięść. Ruch ramion wykony­
wać z barków. Łokcie trzymać 
blisko tułowia.

Ruch nóg rozpoczynać z bioder. 
Noga wykroczna dotyka ziemi śród­
stopiem, przechodząc do odbicia z 
palców. Po odbiciu puścić nogę zu­

pełnie luźno. Pięta dochodzi prawie 
do pośladka. Przy wymachu nogi 
w przód wysoki wznos kolana.,

Bregać raczej krokiem krótkim 
n:ż zbyt długim. Nic tak nie męczy, 
jak przesadne wydłużanie kroku. 
Długość kroku zwiększy się auto­
matycznie przez wydłużenie i 
wzmocmeme m5PŚm oraz przez po­
prawienie techniki biegu.

Schemat treningu dla początkują­
cych na marzec

I. tydzień
Niedziela: Ćwiczenia w terenie: 

a) rozgrzewka, b) marsz 1000 m, c) 
bieg 2x300 m, d) ćwiczenia rozluź­
niające.
II. tydzień

Środa: Lekcja sportowa na sali 
ze szczególnym uwzględnieniem 
ćwiczeń przygotowujących do bie­
gu.

Piątek: Jak środa.
Niedziela: Ćwiczenia w terenie: 

a) rozgrzewka, b) marsz 1500 m, c) 
bieg 3x200 m z 5 min. przerwami, 
d) ćwiczenia rozluźniające.
III. tydzień

Środa: Lekcja sportowa jak wy­
żej lub w terenie: szybki marsz 
1000 m i 3 biegi po 100 do 200 m 
na styl.

Piątek: Jak środa.
Niedziela: Ćwiczenia w terenie: 

— jak poprzedniej niedzieli z tym, 
że — b) marsz 2000 m c) 2x200 m 
lekko i 1x100 m na 3/4 siły.
IV. tydzień

Środa: Jak wyżej.
Piątek: Jak wyżej.
Niedziela: Ćwiczenia w terenie: 

a) rozgrzewka, b) marsz 2000 m, c) 
4x200 m bieg na 3/4 siły, d) ćwi­
czenia rozluźniające.
V. tydzień

Środa: Lekcja sportowa w tere­
nie: a) rozgrzewka, b) marszobieg 
na 2000 m (400 m bieg, 400 m marsz 
itd.), c) ćwiczenia rozluźniające.

Piątek: Lekcja sportowa w te­
renie: a) rozgrzewka, b) bieg 1500 
m lekko, c) 2x100 m bieg szybko, 
d) ćwiczenia rozluźniające.

biegu, jak to wskazują poniższe rysunki:

z

Po trzech noaskokach — odbicie 
i ooszernu wykrok w locie

Podskoki z wymachem ramion

Wymachy nóg do tylu

a) wy- 
w łok-

Lużne wymachy ramion: 
orostowanych, b) ugiętych 
ńach

Przysiady ńa całych stopach 
i szybkie wyprosty nóg

leżenia lub z podporu jak 
rys. — „rower“

/

Z pomocą wspó1.ćwiczącego pod­
kurczanie nogi do klatki 

piersiowej

Wymachy nóg w przód i w tył

ZAGRAŃ I A
PO WYRZUCIE PIŁKI Z LINI
BOCZNYCH I KOŃCOWYCH

Obserwując grę naszych drużyn A- 
klasowych oraz ligowych rzadko zauwa­
żymy dążenie do przeprowadzenia prze­
myślanych zagrań po wyrzucie piłki z li­
nii bocznych i końcowych. W większości 
wypadków drużyny stosują już ogólny 
plan gry mniej lub więcej odpowiadający 
fizycznym właściwościom graczy. Wyko­
rzystywanie jednak momentów gry przy 
wprowadzaniu piłki z linii bocznych 
i końcowych jest mało doceniane, albo 
całkowicie pominięte.

Spotkania międzynarodowe z drużyna­
mi Związku Radzieckiego, Akademickie 
Mistrzostwa Świata w Budapeszc-e w 
1949 r., spotkania w kraju w 1948 r. 
z drużynami Czechosłowacji i Węgier, da­
ły dość przykładów konkretnych korzyś­
ci tych zagrań. Niestety, w omawianych 
momentach gry, widzimy u nas w dal­
szym ciągu chaotyczną bieganinę w po­
szukiwaniu luki w obronie przeciwnika.

Luźne podskoki w miejscu z pod­
ciąganiem kolan

Fragment z biegu dziewcząt na odznakę sprawności fizycznej w Związku Radzieckim. Liczba ubiegają­
cych 'się o odznakę przekroczy'a w roku ubiegłym 5 milionów osób.

Skłony tułowia w dół. W czasie 
skłonu nogi wyprostowane

Naprzemianstronne wznosy nóg 
z podciąganiem do klatki 

piersiowej

Krążenie tułowia z ramionami 
wzniesionymi w górę

Z przysiadu wyprosty tułowia 
z wpychaniem bioder naprzód

O- O

$

Po trzech podskokach wyskok w 
górę. z. .'(wypchnięciem bioder 

w przód

Za wprowadzeniem planowego poru­
szania się, tzn. zorganizowanego poszuki­
wania wolnego miejsca przy wyrzucie 
piłki spoza linii, przemawia fakt, że na 
polu gry pozostaje 4 zawodników druży­
ny posiadającej piłkę wobec 5 przeciwni­
ków. Bezmyślna bieganina przy liczeb­
nej przewadze przeciwnika rzadko może 
doprowadzić do oderwania się od niego 
i wytworzenia dogodnej sytuacji strzało­
wej. Poza tym przep:s o obowiązku sędzie­
go podania piłki graczowi wykonującemu 
rzut lub dotknięcie jej przed wyrzutem, 
oraz 5 sek. na wykonanie rzutu daje dru­
żynie wystarczający okres czasu na od­
powiednie ustawienie się dla przeprowa­
dzenia obranego zagrania.

Cele i zadania omawianych zagrań za­
leżne są bezwzględnie od miejsca ich wy­
konania, od tego czy piłka wprowadzona 
będzie do gry na polu atakowania, czy 
z linii bocznej czy z końcowej.

I. Zagrania na polu obrony
Cel zagrania — jak najszybsze wprowa­
dzenie piłki do gry i przeniesienie jej na 

pole atakowania.

a) Zagrania z lini końcowej. Zagrania 
♦te wykonuje się po zdobytym koszu lub

po wyjściu piłki za linie końcową. O ile 
przeciwnik stosuje obronę „każdy swego" 
na całym polu, spotykamy się z pewną 
trudnością przy wprowadzeniu piłki do 
gry. Należy w takim wypadku pozostawić 
na polu obrony dwóch graczy, przy czym 
nie powinni oni wychodzić na pozycje je­
den niezależnie od drugiego, a zmieniać 
miejsca przebiegając tuż obok siebie, co 
utrudnia przeciwnikowi krycie a tym 
samym daje nam możliwość otrzymania 
piłki.

Po otrzymaniu pierwszego podania 
prowadzi się grę według ogólnego planu 
atakowania (rys. 1).

b) Zagrania z linii bocznych. Zagrania 
opierają się na tej samej zasadzie, co 
opisane poprzednio, to znaczy na mija­
niu się graczy tuż obok siebie, celem 
utrudnienia krycia przeciwnikowi. Ruch 
rozpoczyna gracz nr 2, nr 1 podaje do nr 
2 lub 3 w zależności od sytuacji. Dalsze 
zagrania odbywają się według ogólnego 
planu atakowania (rys. 2).

Klyszejko Walenty 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Jerzy Janicki
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Na czym polega sukces Wisły
—‘Jpkto?— mówiłem do pewne­

go znajomego wczasowicza, który 
znalazł się na młodzieżowych mi­
strzostwach narciarskich Polski — 
wy w Wiśle? Wy, taki abnegat 
sportowy, tw:erdzic!e, że zawody 
szalenie się wam podobały?

A tak, bo po raz pierwszy 
widzę nasze nowe imprezy. To-nie 

„sport dla sportu", to społeczne, 
kulturalne wychowanie sportowca.

Wczasowicz miał prawo tak mó­
wić i mam pełne prawo tak pTsać. 
Powiedziałbym więcej — musimy 
to napisać, by dobry przykład wiś- 
lańsk’ ’^aiazł naśladowców i to jak 
najszybciej.

Bo młodzieżowe mistrzostwa 
narciarskie Polski były naprawdę 
imprezą wychowawczą. Dość 

wspomnieć, że startowało ok. 500 
młodych narciarzy, choć zapobie­
gliwi organizatorzy przygotowali 
miejsc znacznie więcej. Część za­
wodników me przybyła, bo regula­
min mówił wyraźnie: n'kt z ucz­
niów posiadających na świadectwie 
dwie „dwójki" do mistrzostw sta­
nąć nie może.

Imprezą interesował się w>ślań- 
ski ZMP, który codziennie urządzał 
wieczornice dla uczestników mi­
strzostw. Był więc wieczór poświę­
cony Adamowi M:ckiew:czowi, był 
wieczór humoru, był występ nagro­
dzonego zespołu świetlicowego.

Impreza, gdy idzie o uzyskane 
wyniki (choć i na tym polu, zwła­
szcza gdy chodzi o chłopców spod 
G!ewontu impreza zdała w pełni 
egzamin) jest już zbyt odległa, by 
się nią szczegółowo zajmować.

Wydaje się natomiast, że sukces 
naszego młodego narciarstwa jest 
olbrzymi, choć polega na czymś zu­
pełnie innym.

Polega mianowic'e na masowym 
starcie młodzieży wiejskiej.

Ludowe Zespoły Sportowe — 
szczególnie LZS-y śląskie należycie 
doceniły tę imprezę i obesłały mi­
strzostwa najlepszymi swymi ju­
niorami.

Nie to jest ważne, że Hela Pod- 
żorska, córka chłopa z Głębiec, bie­
gała na nartach, które jej wystru­
gał ojciec, zajmujący się trochę sto­
larką, nie to, że nie posiadała 
lśn ącego skafandra a tylko skrom­
ny sweterek, że na głowie miała 
chusteczkę a na nogach pożyczone 
buty. Buty już dostała jako nagro­
dę, a zajęła na 8 km szóste 
miejsce nie przez przypidek, ale 
dzięki solidnej, wytrwałej pracy nad 
sobą. Dż esiątki Helenek Pudżor- 
skich jeździło na nartach, gorzej 
lub lepiej, ale z tym ziozum.<_n.viu, 
żp dz pki ,sportnw: znikn ą s ę oble­
cze nowej socjalistycznej wsi pol­
skiej, że lepiej można podnieść swe 
zdrow:e, wsp:nając się na zbocza 
stoków, niż zabaw;ąjąc się w zady­
mionych karczmach.

Mieszka w Wiśle wielu starych, 
nown-hweh ludzi Mieszka też ojciec 
nowokreowanej mistrzyni, Wandzi,

Kocjan Władysław z LZS — Bara­
nia (Wisła) na trasie.

Roman Warczygłowa — pada na 
trasie slalomu, co niweczy jego
szanse na zajęcie czołowego

Jan Cięciała, który jest kierowni­
kiem szkoły powszechnej w Głęb- 
cach.

„Nie poznaję naszej wsi — mó­
wił. — Inaczej teraz wygląda, inne 
w niej życie, bo inna jest teraz 
młodzież".

Ta właśnie aktywna młodzież, 
która po zetempowsku, z zapałem 
buduje Ludowe Zespoły Sportowe.

I na tym właśnie polega sukces 
Wisły.

Wandzia Cięciałówna ma 16 
lat i tytuł mistrzyni Polski ju­
niorek w biegu na 8 km. Na 
nartach jeździ od.... właściwie 
to sama nie wie, bo jeszcze była 
malutka, gdy ojciec — właściciel 
■brązowej odznaki zjazdowej — 
«przyp;ął jej deski do nóg.

Cięciałówna jest uczennicą 
liceum hotelarskiego w Wiśle, 
jest skarbniczką w szkolnym 
kole ZMP i pełni ponadto funk­
cję instruktora sportowego, jako 
fczołowa zawodniczka LZS Bara- 
hia-Wisła.

Jej marzenie: studiować jesz­
cze w tym roku na AWF w War­
szawie, by wrócić już jako do­
świadczony instruktor i nadal 
propagować sport w swej wsi.

W ubiegłym roku w Zakopa­
nem Cięciałówna zdobyła drugie 
miejsce za Bąkówną. w tym ro­
ku zrewanżowała się swej ry­
walce z Zakopanego bijąc ją o 
28 sek., choć ze startu wyszła z 
dwuminutowym opóźnieniem... 
bo gdzieś po prostu zapodziały się 
kijki.

Andrzej Paluch — zakopiań­
czyk był jednym z nailepszych, 
młodoc!mych techn:ków mło- 
ęiz:eżowych m‘strzostw w W»śle. 
Paluch ma 16 lat i jest człon­
kiem AZS Zakopany. Sam po­
chodzi z Warszawy, ale tak po­
kochał góry, że nie wyobraża so­
bie życia bez nich i bez nart.

W mistrzostwach startował 
po raz pierwszy, lecz przedtem 
brał udz ał w licznych zawodach 
Szkolnych. Jest uczn!em dzie­
wiątej klasy gimnazjum ogólno­
kształcącego i to jednym z naj­
lepszych.

(Foto. Julian Lewiński)

eglarstwo lodowe jest jednym z najmłodszych 
sportów uprawianych w Polsce. Można bez prze­
sady stwierdzić, że w tej dziedzinie odradzający 
się sport ludowy stawia pierwsze kroki. Stwier­

dzamy z zadowoleniem, iż mimo „młodego wieku“ tej 
dziedziny sportu mamy do zanotowania znaczne osiągn’ę- 
cia. Dużą zasługą jest organizacja kursów żeglarstwa lo­
dowego w naturalnej bazie tego sportu, a mianowicie na 
terenie Warmii i Mazurów. Ostatnio na jeziorze Krzywym 
oraz w Giżycku na jeziorze Mamry przeprowadzono kurs 
dla młodzieży ZMP oraz rozpoczęto nowy —dla zrzeszeń 
sportowych.

Niewątpliwie przyszłe kadry wyczynowe żegarstwa lo­
dowego będą znacznie zasilone przez uczestników tegoro­
cznych kursów. Już następny sezon zimowy powinien po­
twierdzić słuszność tych przewidywań.

A teraz kilka słów o tym sporcie, o sprzęcie i terenach 
potrzebnych do jego uprawiania:

Ze wszystkich sportow zimo­
wych żeglarstwo lodowe jest naj­
bardziej dostosowane do tego, by 
mogli go uprawiać wszyscy wod­
niacy, a w szczególności żeglarze, 
dla których trening w okresie zi­
mowym jest niebywale ważną za­
prawą w przygotowaniu do sezonu 
letniego. Odwaga, siła woli, szybka 
reakcja, opanowanie, ogólna spraw­
ność fizyczna — oto cechy, jakie 
ten sport wyrabia.

Na chwilę przed startem

f' '.W

Z szybkością 90 km/godz. przez zaspy 
śnieżne

Kto raz chociażby jechał na śliz­
gu lodowym, po lśniącej tafli lodo­
wej z przeciętną szybkością 90 km 
na godz., ten na całe życie pozosta­
nie entuzjastą i zwolennikiem tego 
emocjonującego sportu.

Sprzęt potrzebny do jego upra­
wiania— to bojery, których nazwa 
została zastąpiona odpowiedniejszą: 
ślizg lodowy.

Jak wygląda ślizg lodowy? Jest 
to drewniany kadłub o kształcie 
podobnym do kajaka, oparty na 
dwóch płozach przednich i jednej 
tylnej — sterowej, którą dla doko­
nania zmiany kierunku obracamy 
przy pomocy koła sterowego. Do 
kadłuba tego przymocowany jest 
drewniany maszt, na którym umo­
cowujemy żagiel. Cała ta konstruk­
cja związana jest ze sobą przy po­
mocy specjalnych okuć i lin stalo­
wych. Motorem poruszającym ślizg 
jest siła wiatru, działająca na płasz­
czyznę żagla.

Sport ten ma duże perspektywy 
rozwoju z uwagi na klimat i poło-

Ruszamy...

żenie geograficzne Polski. Poza 
Związkiem Radzieck:m Polska po­
siada jedyny tor regatowy w Euro­
pie (Węgorzewo). Wszystko prze­
mawia za tym, że regionalny sport, 
jakim w tej chwili jest żeglarstwo 
lodowe na Warmii i Mazurach, bę­

dzie niedługo równie popularne 
w całym kraju jak narciarstwo 
i już w niedalekiej przyszłości bę­
dziemy mieli mocną kadrę wyczy­
nową tego sportu.

Jerzy Jastrzębski
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1) Podpór leżąc przodem — stopy palcach, ręce złożone w podporze przed
zaczepione o drabinki (rys. 1).

Pod drabinki kładziemy materac, 
aby zapobiec stłuczeniu kolan w razie 
upadku, ćwiczeniami w podporze le­
żąc przodem wzmacniamy sobie ra­
miona, przygotowujemy się do stania 
na rękach, które odgrywa bardzo wa­
żną rolę przy przerzucie.

2) Przejście z podporu leżąc przo­
dem na stopy zaczepione o szczeble 
drabinki do stania na rękach —• opust 
do stania na głowie i przewrót w 
przód (rys. 2).

3) Stanie na głowie tyłem do dra­
binki, ćwiczący przez wyprost ramion 
stara się dojść do stania na rękach. 
Początkowo przy pomocy dwóch współ- 
ćwiczących stojących po bokach, 
później samodzielnie (rys. 3).

4) Stanie na rękach:
a) z pomocą dwóch współćwiczących 
(ćwiczymy trójkami), środkowego 
podnoszą za nogi współćwiczący do 
stania na rękach, ćwiczący powraca 
do postawy przez przewrót w przód; 
(rys. 4-a).
b) stanie na rękach przy pomocy jed­
nego ochraniającego (rys. 4-b).

5) Przerzut w przód w zwolnionym 
tempio (z miejsca):
a) przy pomocy dwóch ochraniają­
cych (rys. 5-a);
b) przez przeszkodę, którą mogą być 
ńp. dwie części skrzyni pokryte mate­
racem (rys. 5-b);
c) przez wspólćwiczącego w klęku pod­
partym wykonuje się z przysiadu 
podpartego jedną nogą w zakroku na 

Przerzut — na taśmie filmowej

sobą na ziemi. Odbiciem jednej, a wy- 
machcm w górę drugiej nogi, podda­
jąc tułów do przodu, przejść przez sta­
nie na rękach wygięciem (mostek) do 
postawy. Głowa przez cały czas od­
chylona — przy powstaniu ugiąć lek­
ko nogi w kolanach, biodra podać do 
przodu (rys. 5-c).

6) Przerzut w przód z rozbiegu 
przy pomocy „ląźy“.

Ląża jest to szeroki pas gurtowy — 
skórzany (aby nie wrzynał się w cia­
ło), do którego boków przywiązane są 
linki (wskazane jest, aby sznury były 
przymocowano do pasa na łożyskach 
kulkowych, gdyż w tym wypadku

Poprawnie wykcnany przerzut przez wspólćwiczącego.

sznur nie będzie się skręcał), (rys. gą do położenia stania na rękach o wy­
giętym tułowiu (faza d), po przejściu6-a).

Taka „ląża“ jest bardzo potrzebna 
do nauki przerzutów z oparciem, rąk 
i przerzutów wolnych (rys. 6-b). ..

7) Przerzut w przód z rozbiegu.

Pod koniec rozbiegu wykonuje się 
poprzedzający przerzut podskok na 
jednej nodze, druga noga uniesiona do 
przodu, ramiona na wysokości bar­
ków (faza a), następnie opieramy zu­
pełnie - wyprostowane ramiona o zie­
mię, odwodząc głowę w tył (faza b, c), 
odbijamy się poprzednio uniesioną no­

---------- ROZRYWKI UMYSŁOWE

nóg -i tułowia przez pionowe położenie, 
odbić się rękoma (nie zginając w sta­
wach łokciowych) w górę ' (faza"f) i 
-dOskoczyć na palce 1 z wygiętym tułó- 
'wiem- ramionami wzniesionymi w gó-

1. ZADANIE KONIKOWE
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i NH zy w [W PflR: IWY ZYEZ
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Od oznaczonej sylaby poczynając, ruchem konika 
szachowego połączyć podane sylaby i odczytać roz­
wiązanie.

E Fliegerowa Warszawa

3 BILET WIZYTOWY
Litery podanego biletu 

przestawić w ten sposób 
aby dało się odczytać imię 
i nazwisko sportsmenki 
polskiej.

J. Bielenia

rę, głową odchyloną w tył, biodra wy­
pchnięte do przodu (faza g), (rys. 7).

Przerzut w przód z przyrządu (np. 
skrzyni, konia, stołu).

Ochraniają dwaj współćwiczący, sto­
jąc po bokach. Technika wykonania 
jak poprzednio, tylko z miejsca.

Jerzy Pączka.

6. Szachowanie Króla. Wiemy j.iż 
o tym, że Król jest jedyną figurą, któ­
ra musi być chroniona przed wszelkim 
niebezpieczeństwem, nie wolno go po­
zostawić na zaatakowanym polu. Mo­
żemy poświęcić każdą figurę, poświę­
cić, czyli pozwolić przeciwnikowi na 
jej zabicie, natomiast Króla nie wolno 
pozwolić zabić.

Teraz zastanówmy się, co należy 
czynić, gdy przeciwnik zaatakuje na­
szego Króla, czyli jak mówimy w ter­
minologii szachowej — zaszachuje 
Króla. Wszelkie sposoby ratunku 
wskaże nam rozpatrzenie pozycji dzi­
siejszego diagramu.

Trzeba przyznać, że czarny Król 
znajduje się w niewesołej pozycji i 
jost narażony na liczne niebezpieczeń­
stwa. Przypuśćmy, że białe zagrają 
l.IId-l—b(>+; biały Hetman zaatako­
wał pozycję Króla. Co nam teraz wy­
pada uczynić, by uniknąć szachu? Ma­
my następujące możliwości. Przede 
wszystkim powinniśmy zasłonić K gra­

jąc Sb7—d6 i teraz linia strzału H zo­
stała zmniejszona, Król nic ruszając 
się z miejsca został obroniony. Rów­
nież możemy uciec z K z zagrożonego 
pola na takie pole, które jest poza 
zasięgiem figur przeciwnika, a więc 
Ke6—f5, e7, d5 lub d7.

Jeżeli białe grają np. l.Sb3—c5-r, 
wtedy czarne mają dwie możliwości 
obrony: odejście z pola e6 na c7 lub 
f5 (inne punkty są im niedostępne) 
bądź też zabicie atakującej figury ru­
chem Sb7:c5. Dla ścisłości trzeba nad­
mienić, że przed szachem, danym przez 
Skoczka, nie możemy się zasłonić, jako 
że S może przeskakiwać figury. Przed 
tego rodzaju atakiem bronimy się albo 
ucieczką, albo zabiciem tej bierki.

Jeżeli natomiast białe dadzą szacha 
przez odsłonę figury np. l.Wg4—f4 + , 
musimy w jakiś sposób skrócić linię 
strzelającej figury-Gońca h3. Możemy 
znowu odejść z pola eG tylko na c7, 
bądź też zasłonić Króla posunięciem 
piona f6—f5.

7. Mat. Przypatrzmy się wreszcie 
najlepszemu posunięciu białych l.Wg4 
—e4+!

W jaki sposób będziemy się bro­
nili przed takim atakiem. Białe bo­
wiem dały podwójnego szacha i przez 
odsłonięcie Gońca g4 i Wieżą. Dwu 
linii naraz w jednym posunięciu nie 
potrafimy przesłonić — pozostaje tyl­
ko ucieczka na wolne pole. Ale w po­
zycji diagramu nie mają czarne takie­
go pola, gdyż pola wokół czarnego 
Króla są bądź zajęte przez czarne, 
bądź -atakowane przez białe. Jest to 
mat. Matem nazywamy takiego sza­
cha, którego nie możemy odparować. 
Nadmieniam, że w języku perskim 
szach oznacza króla, a słowo mat — 
umarł. A więc — król umarł — partia 
skończona, zwyciężył zawodnik dający 
mata.

2. UZUPEŁNIENIA
M—s—w— / r—c— / s—o—t—w / s—u—y / b— 
d—w—e / s——c—a—i—m— / i / u—r—a—a / p— 
k—j /

Wstawiając na miejsce kropek litery odczytać 
rozwiązanie.

Za rozwiązanie przynajmniej jednego z po­
danych wyżej zadań Redakcja przeznacza do 
rozlosowania szereg książek sportowych. Rozwiąza­
nia nadsyłać należy pod adresem Redakcji „Spor­
towca" Warszawa Marszałkowska 58, z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki Umysłowe". Termin 
nadsyłania rozwiązań mija z dniem 15 marca br.

Naturalnie w obecnym stanie tech­
niki nie rozgrywa się partii do same­
go mata. Skoro przeciwnik uzyskał ta­
ką przewagę, że jego wygrana nie ule­
ga już wątpliwości, poddajemy się, 
aby uniknąć nieciekawej już egzeku­
cji. W partiach mistrzowskich tylko 
niewielki procent gier kończy się ma­
tem. Zwykle mat jest wielką nie­
spodzianką, zaskoczeniem, niezwykłą 
kombinacją. Natomiast w partiach 
początkujących dobrze jest grać do 
mata, w ten bowiem sposób nauczymy 
się możliwie szybkiego wykorzystywa­
nia przewagi. Okaże się, że nawet z 
większymi siłami nie będzie nam po­
czątkowo łatwo zamatować przeciwni­
ka. Wskazówki, w jaki sposób najłat­
wiej zamatować, podamy po zakończe­
niu naszych uwag wstępnych, w czę­
ści omawiającej końcówki, czyli naj­
prostsze zakończenie partii.

M. Wróbel
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LOGOGRYF SPORTOWY: Kula, Fros, Szczerba, Dziedzic, Kwa­
pień, Fortecki, Kuroczka, Józkowy, Reszka, Zarycki, Szeliga.

SZYFROGRAM: „Główny Urząd Kultury Fizycznej otwiera nowy, 
wyższy etap walki o powszechność wychowania fizycznego i masowy 
ideowy sport1*.

NAGRODY KSIĄŻKOWE drogą losowania otrzymali: 1. Kałw^’- 
Edmund, wieś Żytniów Rudniki k/Wielunia; 2. Troziński Jerzy, Cie­
chanów, Gimn. im. Krasińskiego, ul. Szkolna 1; 3. Podkrodzki Janusz, 
Opoczno, ul. Sobieskiego 5, Internat męski; 4. Grzybowski Leon, 
Łódź, Kamienna 4, m 6; 5 Burczak Władysław, Koszalin, Armii Czer­
wonej 35, Internat; 6. Kaftan Władysław, Świdnica, Plac Lenina 7;
7. Noszczyński Zb., Poznań, Gimn. i Lic. Przemysłowe, Słowackiego 19;
8. Kuśmierkiewicz Władysław, Kraków, Biała 10.

Nagrody wysyt my pocztą. Prosimy o potwierdzenie odbioru.

Ob. ZATORSKI ZBIGNIEW, Lublin 
Nie skorzystamy.

Ob. PIGLARZ JERZY, Warszawa. 
-Radzimy uprawiać sport wszechsfron- 
jiiie: gimnastykę, lekką: atletykę/piłkę 
ręczną i pływanie. Z biegiem czasu 
będziecie mogli ’ się specjalizować w 
jednej z tych dziedzin.

Ob. MIELURZ BOGUSŁAW, Ro- 
padło i ROKOSZ JANUSZ, Sosnowiec. 
Egzemplarze „Rzutów" wysyłamy. O 
poczynionych postępach donieście nam. 
Życzymy jak najlepszych wyników.

Ob. ZALMAN, Ewroń (Israel).’ Za 
miłe słowa dziękujemy. Wydawnictwa 
..Popularnej . Biblioteki . Sportowej
GUKF" omówiliśmy w N-rze 8 „Spor­
towca". Kalendarz Sportowca nie uka- 
że się.

Kol.. WALDEMAR KASPERO- 
WICZ, Gdańsk—Orunia. Nry,. .1—4 
„Sportowca" są wyczerpane. Możecie 
otrzymać nry 5, 6, 7, 8 po wpłaceniu 
należności na konto PKO 1-11.469 lub 
przesłanie jej przekazem pocztowym 
na adres Administracji pisma: War­
szawa, Al. Nowowiejska 31.

INSPEKTORAT SZKOLNY pow. 
wąbrzeskiego. Wąbrzeźno. Za mate­
riały nadesłane dziękujemy. Jednakże 
suche wyniki nie nie powiedzą Czy­
telnikom „Sportowca". Prosimy o re­
portaż, obrazujący życie sportowe na 
Waszym terenie oraz o zdjęcia, które 
postaramy się wykorzystać w jednym 
z najbliższych numerów.

Ob. por. JÓZEF SZEWCZYK. Nie 
skorzystamy.

Ob. WITOLD HORAIN, Kraków. 
..Ilymnu" nic zamieścimy.

Warunki prenumeraty: 
w prenumeracie indywidualnej: 
miesięcznie 60 zł, kwart. 170 zł, półrocz. 340 zł, rocznie 680 zł: 
w prenumeracie zb'orowej (ponad 10 egz);
miesięcznie 50 zł, kwart. 150 zł, półrocz. 300 zł, rocznie 600 zł. 
Prenumeratę wpłacać należy na konto PKO 1-11-469

RED A G U J E 
KOLEGIUM 
REDAKCYJNE

D-l-15049

WYDAWCA — Główny Urząd Kultury F zycznej 
Redakcja — Warszawa, Marszałkowska 58, tel. 70-482 
Administracja — Warszawa, Nowowiejska 31 
Tłoczono w Drukarni Wyd. „Prasa Wojskęwa" w Łodzi.
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Czy znasz się 
na sporcie?

1. Którzy ze sportowców węgier­
skich, czechosłowackich, albań­
skich, rumuńskich i bułgarskich 
są mistrzami lub rekordzistami 
świata i w jakich konkurencjach?

2. Jakie znasz Polskie Związki Spor­
towe?

3. Na czym Czechosłowacja opiera 
swoją czołową pozycję w hokeju 
na lodzie?

4. Ile jest szkół sportowych w 
Związku Radzieckim, ile mają 
uczniów i kto szkoły te utrzymu­
je?

5. Po co jest w piłce nożnej łuk przy 
polu karnym?

ODPOWIEDZI NA PYTANIA 
Z NUMERU 4/13/„SPORTOWCA"
1. W Polsce istnieją następujące

Zrzeszenia Sportowe: „Kolejarz",
„Stal", „Górnik", „Budowlani", ..Ogni­
wo", „Spójnia", „Włókniarz", „Unia", 
„Związkowiec".

Poza tym istnieją dwa samodzielne 
Zrzeszenia: „Gwardia" i „Akademic­
kie Zrzeszenie Sportowe".

2. W jeździe figurowej na łyżwach 
punktują sędziowie oddzielnie jazdę 
obowiązkową, na którą składa się kil­
ka ściśle określonych figur — i jazdę 
dowolną.

Za wykonanie każdej figury obo­
wiązkowej sędziowie przyznają odpo­
wiednią notę (do sześciu pkt), biorąc 
pod uwagę prawidłowość rysunku wy­
konanego na . lodzie, dobrą, poprawną 
sylwetkę i estetyczne ruchy, odpowied­
nie krycie śladów w trzykrotnym wy­
konaniu figury oraz jej wielkość. Po 
jeździe obowiązkowej następuje 5-mi- 
nutowa jazda dowolna (dla kobiet 4 
min.). Maksymalna ilość punktów, ja­
ką zawodnik może otrzymać za jazdę 
dowolną, nie może przekraczać 2/r, ogól­
nej ilości punktów możliwych do zdo­
bycia w ćwiczeniach obowiązkowych.

Przy ocenie jazdy dowolnej bierze 
się pod uwagę trudność i pomysłowość 
figur, sposób, płynność oraz pewność 
ich wykonania, a także estetykę ru­
chów.

3. Jeśli dwaj zawodnicy uzyskają w 
skoku wzwyż jednakową wysokość np 
po 180 cm, zwycięża ten, który ostat­
nią wysokość przeszedł za wcześniej­
szą próbą. Jeżeli obaj uzyskali wyso­
kość za tą samą próbą, zwycięża za­
wodnik, który miał mniejszą ilość nie­
udanych skoków w czasie całej kon­
kurencji.

Gdy i to nie daje jeszcze rozstrzyg­
nięcia, czyli,, że zawodnicy przeszli 
ostatnią wysokość za tą samą próbą 
przy takiej samej ilości nieudanych 
skoków, zwycięża ten, kto wykonał 
w ogóle mniej skoków (a więc jeśli 
rozpoczął skoki od wyższej wysokości, 
względnie jeśli jedną z nich ominął). 
Jeśli i teraz jeszcze zwycięzca nie zo­
stał wyłoniony, przeprowadza się roz­
grywkę zaczynając ją od dodatkowe­
go — czwartego — skoku na wysoko­
ści, na jakiej zawodnicy odpadli. Gdy 
i ten skok nie da rozstrzygnięcia, ob­
niża się względnie podwyższa po­
przeczkę aż do wyłonienia zwycięzcy.

4. Podział wag w zapaśnictwie:
Waga musza do 51 kg. — Waga ko­

gucia do 56 kg. — Waga piórkowa do 
61 kg. — Waga lekka do 66 kg. — 
Waga półśrednia do 72 kg. — Waga
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średnia do 79 kg. — Waga półciężka 
do 87 kg. — Waga ciężka ponad 87 kg.

W podnoszeniu ciężarów podział wag 
jest następujący:

Waga kogucia do 56 kg. — Waga 
piórkowa do 60 kg. — Waga lekka do 
67,5 kg.'— Waga średnia do 75 kg. — 
Waga półciężka do 82,5 kg. — Waga 
ciężka ponad 82,5 kg.

5. W wypadku zasłabnięcia sędziego 
ringowego, delegat sportowy PZB lub 
danego okręgu bokserskiego (zależnie 
od skali meczu) wchodzi natychmiast 
na ring, przerywa walkę prosząc o od­
mierzenie czasu i po odprowadzeniu 
względnie wyniesieniu z ringu omdla­
łego sędziego — wznawia walkę na 
ringu, obejmując funkcję sędziego rin­
gowego.

Szanowna Redakcjo!
Czytając w trzecim numerze 

„Sportowca" z dnia 1 lutegu 
1950 r. artykuł mgr St. Z. „Wo­
rek z piaskiem zastąpi piłkę le­
karską", poste nowłem przesłać 
Redakcji opis piłki mojego po­
mysłu.

P‘łka ta jest bardzo łatwa do 
zrobienia, wykonanie jej n;e po­
ciąga za sobą żadnych kosztów 
piemężnych.

Uważam, że. posiada ona 
większe zalety niż worek, po­
nieważ jest okrągła (jak praw­
dziwa piłka), przez co jest o 
wiele wygodniejsza w rzutach, 
grach i ćwiczeniach wszelkiego 
rodzaju.

Do sporządzenia takiej piłki 
potrzebne są nam jedynie nie­
potrzebne, stare, podarte ubra­
nia, koce i szmaty, których nie 

brak na każdym strychu. Tnie- 
my je nożyczkami na paski nie 
szersze niż 1—2 cm i zeszywa- i 
my je ze sobą końcami, w wy ni-’ 
ku czego otrzymujemy jedeni 
bardzo długi pasek. Długość pa- : 
ska jest zależna od wielkości - 
piłki; gdy chcemy mieć większą® 
piłkę — pasek musi być dłuższy. ■- 
Pasek zwijamy z jednego końca® 
tak by powstał dużv. okrągły? 
kłębek. Kłębek ten możemy ob­
szyć materiałem, co zabezpieczy: 
go przed rozw:n;ęc;em się. Je- ■ 
śli chcemy otrzymać p:łkę bar­
dziej ciężką, to wkładamy w 
środek kłębka jakiś ciężki 
przedmiot, czyli owijamy wyżej' 
wsnomn;anym pask:em jakiś 
c:ężki kamień, lub kawałek me­
talu.

Kletowski Jerzy 
Zwierzyniec n/Wieprzem


